
Dnia 3go Lipca Roku  i8i5.

6096 Prefekt Departamentu Krakowskiego

O g ł a s z a i ą c  zapadły w dnin u .  b: m. i r. W yrok Naywyiszey Rady t»m- 
czasowey Xiestwa Warszawskiego, względnie odstawiania do Magazynów rzę* 
dowych soli p rzez prywatnych nad 1. beczkę posiadaney, nadmienia stosownie
do wyższych poleceń, co na n stępuie:

#

im o  Sol po iey abraniu do Magazynów, cenę Magazynowy na tych ­
miast potrzebującym przedawant bydź m o ż e ,  2 ty jedynie ostrożnością, iaka 
dotąd praktyko waną b y ła , i i  Magazyny potrzebui&cym więcey iak ied te be­
czkę soli kamienney, tey ie  bez soli białey, gdy ta w Magazynie anąydaie się, 
sprzedawać rdrbędą.

2do Nad sześć cetnarow soli kamienney na ieden raz knpić nikomu 
Wolno n e iest.

^tio  Sprzedaż inaczey nastąpić nie m o ie  iak za gotowe pieniąd/e w 
kutrancie lub b< łonie k ra i '  sym  na ostatek.

4 to Właściciele solt zabraacy, lubo ta z magazynów sprzedawana będzie
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nie tracę prawa własności do niey dopoki zcp cłn ej za tez 'sol m eołrzjm aię 
satjsfakc/i.

•  &r*1tóm t dni* 2 g. Czerwca 1813 Roku

W i b l o g ł o w s k i  Z.  P .

I Srukanicz 2  S. G,

Rada Naywyzsza temczascwa 
Xięstwa Warszawskeipo.n

o s z ła  w ia d o m o ś ć  d o  R a d y  N a y w y ż s z e y ,  i  ż  n i e k tó r z y  w ła ś c i ­
c ie le  so li m n i e m a i ą , ź e  z  p o w o d u  z a s z łe g o  w  d n iu  2. C z e r w c a  r .  

b . o g ło s z e n ia  w z g lę d e m  s o ln e g o  m o n o p o l i s m ,  a d o  G a z e t  d n ia  5. 

t . m .  p o d a n e g o ,  z a w ia d o m iw s z y  o  ilo ś c i z n a y d u ią c e y  s ię  u  n i c h  

s o h ,  w o ln i  b ę d ą  o n e y  d o  m a g a z y n ó w  n ie d o s t a r c z y ć ,  a z a te m  R a ­

d a  n a y w y z s z a  o g ła s z a ;  i ż .k a ż d y  w  X ię s tw ie  W a r s z a w s k ie m  p r z e -  
b y w a ią c y ,  a  z a p a s y  s o ln e  m a ią c y ,  b ą d ź  to  w  m ia s ta c h ,  b ą d ź  p o  

w s ia c h ,  w i n i e n  n a t y c h m ia s t  o t a k o w y c h  z a p a s a c h  so li D y r e k c y ą  

S k a r b u  m i e y s c o w ą ,  lu b  g d z ie  D y r e k c y i  n i e  m a ,  P o d p r e f e k t a  u - 

w i a d o m i ć  i  so l w s z e lk ą  n a d  i e d n ę  b e c z k ę  m ia n ą  n ie z w ło c z n ie ,  a  

n a y d a l e y  d o  d n i a  24. m c a  C z e r w c a  r .  b. d o  n a y b l iż s z e g o  m a g a ­
z y n u  z ło ż y ć .

F ito  d o n ie s ie n ie  n i e r z e t e l n e  u c z y n i ,  lu b  so l n a d  i e d n ę  b e c z k ę  
p o s ia d a n ą  d o  d n ia  24. m c a  C z e rw c a -  i’- b . d o  m a g a z y n u  s o ln e g o  

i s to tn ie ,  nie* z ło ż y ,  t e m u  n i e  ty lk o ,  so l u  k o g o k o lw ie k  b ą d ź  z n a y -  

d u ią c a : się* n a , r z e c z  S k a r b u  p u b lic z n e g o -  s k o n f is k o w a n a  b y d ż  m a , 

le c z  t a k ż e  £ te n . u  k tó r e g o  s o l z n a y d o w a l a  s ię ,  lu b  k to  d o  ie y  u ta -  

i e n ia  p o m o c n y m  b y ł ,  n ie c h  b ę d z i e  w ła ś c ic ie l e m  s o l i  l u b  n i e ,  

s z t r o f  z a p ła c ie  m a  w a r to ś c i ,  so li p o d ł u g  c e n y  n a y b l iż s z e g o  m a g a ­
z y n u  w y r o w n y w a ią c y .
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P o d o b n y  sztroP na  ty c h  ró w n ie ż  ro zc iągn ię ty  b y d ź  m a, 

k tó rzyby  z doniesionych  zapasów soli cokolw iek sp rzeda li,  za ka ­
żdą  a loow iem  beczkę soli sp rzedaną  zapłacą sztrof p o d w o y n y  o- 
n e y  wartości.

łato  o u ta io n y ch  zapasach soli doniesienie uczyni, odbierze  
p o ło w ę  sztrofu  ustanow ionego.

P o  isto tn ie  uskutecznieniem z łożen iu  w szys tk iey  do m ag a ­
z y n ó w  soli, dop iero  cena ustanow iona zostan ie , iaka k a żd e m u  za 
odstaw ioną do m agazynu  sol w  m ia rę  nastąp ioney  o n ey  sp rzeda­
ż y  zapłacona b y d ź  ma.

D zia ło  się tv W a rsza w ie  n a S e ssy i  dn ia  i i  C zerw ca  i 8 i 3 -
(podpisano) j N o w o n e l u o l f  

Za zgodność  
(podpisano) M arsza łow tku

5095 Prefekt Departamentu Krakowskiego
U  n ;eszcza w odpisie niektóre wyiasnienia co do m onopolium  soli przez 
Radi: Nay\Vviszą trm izasown utsyn.one, z tą u w a g i ,  iż punkt 2gi dom i;szczo-  
ncgo tu urządzenia iako poźniey wyszłego, staie się obowięzuiącym , punkt 
zas drugi urządzenia w dniu wczorayszym na m ocy Reskryptu Ministerii przy­
chodów i Skarbu z dnia 15 Czerwca* ogłoszonego, po dopełnieniu warua- 
kow  pożnieyszycb rozkazow, us’aie

w Krakowie dnia 29 Czerwca 1913 rota,
W l E L O G Ł o W S K I  Z. P,

Srokaniez Z .S . G.

RadaNaywyzsza temczasowa X tw a Warszawskiego
\ _ J c z  wionę s bie od niektórych Urzędów zapątania z pow odu ogłoszonych  
pi*ez g a ż e . /  dwóch uchwał wzgiedem soli iako 10:

M
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i .  G d /  w pierwsźem obwieszczaniu właścici e!c lub posiadacie, soli wie* 

ct y  nad i e d n e  beczkę maiący, aą d o  zwożenia o n e /  obowiązani, w diugim zaś 
ty lk o  przebywaiący, pytanie w /p a d a ,  kogo pod lem słowem w diugim tb - ,  
w i e s z c z e n i u  umieszczonym uważać należy, czyli samych podróżnych, lub tez 

mieszkaiący ch ciągle?
а. Reskrypt Ministra Skarbu 30 Gruduia i g r t  r. wydany’, wolność ku­

powania soli wszystkim bez przepisania wielości dopuszczaiący, i prawidła |dl» 
szynkarzow koncelsycnowanych solą handluiących przepisuiący, czyli iest zrhie 
niony teraźnieyszemi obwieszczeniami, rozwiązać aaleźy?

3. Ten R k ryp t był ogłoszony w Dzienniku Departamentowym W arsza­
wskim przez Prefekta Kro 4. z roku 1812 czyli i to obwieszczenie iest teraz 
uchylone rozwiązać wypada.

4. Prdfefsyoniści m ydlarze , p iekarze, garbarze, i inni w ięcey, potrzebu- 
ią soli do swego rzemiosła niż k tokolw iek , pytanie czyli i ci pod generalną re ­
gułą zatrzymania ty lko  iedaey beczki podchodzą.

5. Rząd zeszły 470. beczek rozdał szpitalem tuteysźym sposobem w spar­
cia ile gdy te zawiedzione i£a fur.duizach, pytanie czyli do nich generalna re­
guła  zatrzymania tylko iedney beczki stosuie się.

б . Ci któizy w długach ©d Skarbu publicznego winnych satysfakcyą w so* 
li otrzym ali, czyli t*kze obowiązani oddać też iloić so li,  k tórą nad ogranicze­
nie obwieszczone posiadaią.

7. Ci którzy deflaidacyą soli teraz się zattudnili i enę ta  dostawili czyli 
także podchodzą pod ogolną regułę.

Rada Naywyższa rozw iąiała  ntstąpuiącym sposobem:

A d 1 .  Że p r z e z  wyraz przebywai?cy Rada .Naywylsza rozumiała wszystkich 
ogólnie soli więcey nad iednę beczkę posiadaiących, czyli to oni w Xięstwi« 
Warszawskim przebyw aią na c»as zamierzony, łub też na zawsze w nim mie- 

szkaią.
Ad 2. 13. Że Kor cefsyoniści z pod  ogólnego prawidła wyiętemi nie są 

lecz to bynaymn ey nie odbiera im prawa szynkowania solą, ieśli ią teraz zm a- 
gaz 'now Skarbowych zw yk łym  iak dawniey sposobem a&kupewać będą.

Co
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Co się tycze Wolncści reykryp trm  M inistra  Skarbu dnia 30 Grudnia  i 8 n  r. 
do .w o lo r .ey  każdem u nakupowsnia soli z M agazynów bez przepisania wielo 

śti  o n e y ż e ,  wolność ta san a i teraz będzie zachowana po dopełn ien iu  po- 
przedniczo obowiązku złożenia  soli do M agazynów , przez każdego więcey 
nad  icdne  b e c z k ę  posiadającego.

A d  4. Źe g d y  w uchwałach R ad y  nie b j ł e  żadnego wyłączenia dla 
p r c f e f s y  onistow, kw estyi przeto  niepodp&da, źe z pod  ogólnego praw id ła  wy ięte* 
m i nie *ą. ■ ‘ k

A d  3. Ż c  sol szpi a lom  dsrow ana również do  M agazynów  zfozoną b ydź 
p o w in n a ,  iednakże Rząd teraźnieyszy zachowuiąc n ienaruszonym  ty tu ł  ich 
w łasności ,  z łożoną  ilość częściami W m iarę  p o trz e b y  tym że  szp ita lom  z Ma* 
ga*ynow bez ia d n e y  o p ła ty  wydawać rozkaże.

A d  6. i 7. Żc rów nie  p o d  ogó lne  podchodzą prawidło.
W  celu zaś zagrodzenia  p o dobnym  wątpliwościom uwiadom ią ni^iey- 

•zem W . P re fek ta  D e p a r ta m e n tu  K rakow skiego, ażeby  niedopuszczaiąe ża­
dnych  w tey  m ierze kw estyow , ogó lnego s ta ra ł  się t rzym ać  praw idła  , iż k to  
k o lw iek  więcey nad  iedaę  beczkę posiada so l i ,  2 łcźyć ią do M agazynom  
Skarbowych w czasie p rzep isanym  p o w in ie n ,  a  to  pod  ry g o re m  zastrzeżo­
n y m  w spom ien ionych  wyźey uchwałach.

D ziało sie w  W arszawie na Sessyi dnia  18 Czerwca i8 i5 .

p odp isano )  r .  C O L O M B ,

Prefekt Departamentu Krakowskiego
( O b w ie s z c z a ,  iz w Urzędzie P o l icy in y m  miasta Żarnow ca znayduie się k o ń  i 
k lac z ,  k tó re  przeieżdżaiącym ludziom  z Państw a Rokitna będącym , Iccz ża- 
dnem  świadectwem n ie o p a t rz o n y m , p rzy trzym ane  a iako własności nieudowo- 
dniaiącym  odebrane  zostały . Że to działo rię w czasie przechodn przedosta­
tniego ko rpusu  Rofsyiskiego JW.  Jenerała  S ak in ,  niemasz pew nośc i,  czyli 
rzeczone koń  i klacz do zaiętych podw od  n a le ż a ły ,  czyli też k o m u  w prost z 
dom u uprow adzonem i zostały. W zyw a przeto  P re fe k t  każdego m ogącego się

wła*



mfaścicielem ich sądzić , ażeby w przeciągu czasu p raw em  oznaczonym  do U- 
rzędu  P o l ic j i  m iasta Żarnowca w  Powiecie P ipck im  leżącego zgłosił s ię ,  i 
w łasność bądź konia  b.;dź klaczy udow  d ; i ł ,  insczey przez publiczn* l i c y i a c v ^  

iako właścicieli p ew nego  n iem aiące , s p rz e d a n e m i, a  pieniądze na fundusz P o l i ­
cy i n /  tegoż  m iasta  o b -o c -n sm i  źostan i.

Krakom dnia  26 Czerwca 1 8 1 3  ro*u,

WlEŁOGfcOWSKI Z . P.
Sro anicz Z . S. G.

4688 Prefekt Departam entu Krakowskiego

O z n a y m u i e ,  iz w dniu  10 L ip c i  odbyw ać  się będz e w Biorze Burmistrza 
P o l ic j i  m iasta Żarnow ca l ic y ta c ja  na puszczenie w trzechletnia d z ie rż ą c e  
do Końca miesiąca M aia 1816 roicu trw ać maiącą do  hodu  propinacvi w y ż  
rzeczonego m ias ta ,  każdy  więc maiący cheć licytowania winien iest w na m ie ­
n ionym  dniu i mieyscn stawić się, op'atrzony w V ad ium  dzienątey  części sum­
m y  Złpol:  2020 łożoney  do tąd  r o c z n e j  d z e rż a w y  w monecie k u ran t  wy ró ­
w ny waiące, i kaHcyą dostateczną na kw otę  ro cz n e j  dzierż w y  okazać.

m> Araku wie dnia 25 Czerwca 1 8 1 3  ł i.

W i b l o g Ł o w s k i  Z. P.
irokanicz Z  S. G.

L i s t  G o ń c z y .
3939 Jakob  Ghvcki dezerter  z P ó łkn  i«  p iecho ty  w oysk  polskich o k ra ­

dzież w pięciu m ie jscach  p o p e łn io n ą ,  iuż sądownie p .z e k o n an y ,  k tó ry  w dniu  
14. Kwietnia r. b. do  więzienia srdu  po lic j i  p o p ra w c z e j  P o w ia tu  Szydłowskie­
go  dostaw ionym  został, a dnia 19 Kwietnia r. b. nad ed n ism  p r z e z . ł y  dozor 
G w ardzistów  miasta Szydłowa z tegoż zbiegł, ten  m a  lat 26 religii katolicfciey, 
rodem  z Pań  tw a  Janoszowie wsi B tonia  Pow ia tu  Szydłow skiego D e p a r ta ­
m en tu  K rakowskiego, wzrostu d o b re g o ,  tw arzy  biał^y p o c ią g ł e /  zamurdza*

ney,
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Hey, w łosow  b lo n d  jasnych , nosa pcd łu g o w a teg o , oczow s iw ych , wzrok b y ­
stry maiąc c h ,  na  tw a rz y  m ało  co zarastający, zwrykł zmyślać scbie przezwi­
ska i cudzemi zaświadczeniami zastawiać s ię ,  ubiór tegoż  iest płaszcz woysko- 
w y szary, spodnie  chłopskie parciane z g rubego  p ł ó t n a ,  pó łkcszu lek  k o n o p n y  
bardzo  brudny, boty dobre, na  g łow ie  m agierka p o ty ra n a ,  w spom niony  de- 
l inkw ent zbiegł razem  z aresztu z Sobestyanem  Słosarczykiem z P o łk u '  16 pie­
choty  dezerteren p odobn ież  za kradzież do aresztu tuteyszego dos taw ionym

Sebastyan Sloszarczjdc dezerter  z P ó lk u  16 piechoty  dawniey zbi eg ły  
poźn iey  zostając w P ó łk u  12 p iecho ty  podobnież dezerterow ał z w oysk  p o l ­
s k ic h ,  ten  o kradzież obw iniony w dniu 14 Kwietnia r. b. do więzienia sądu 
połicyi j-rostey Pow ia tu  Szydłowskiego dostaw ionym  z o s ta ł ,  a dnia 19 
Kwietnia r. b. naded iem wraz z J a k o b ; m  C h y c k im , przez z ły  dozor gwardzi­
stów miasta Szydłowa z tegoż zb ieg ł,  m a  la t 28, rodem  z wsi Janoszowie P o ­
wiatu Szydłowskiego D epar tam en tu  K rakow skiego , religii katolickiey, w łosow  
b lond  d ł .g i c h ,  twarzy pociągłey, b rw i bardzo szerok ich , nosa sp rczastego, o- 
czow niebieskich, usta m i-;rne , b ro d y  ok rą^ łey , cera czerwona, widoczne znaki 
ospow aty , ubiór tegoż  iest kam izelka  p łócienna  zgrzebnego p łó tn a ,  spodnie 
chłopskie  parciane g ru b e ,  czapka czerwona z wąskim barank iem  czarnym 
Krakows ra. Ci dwóch zbiegów do sądu policyi prostey  Pow ia tu  Szydłowskie­
go dostawieni bydź maią.

W lBlOGŁoW SKI Z. P ‘

SrokaniczZ, S . G .

O b w i e s z c z e n i e
JS i iey  podpisany  do publiczney  podaie  wiadomości: iż z m ocy  rez o lu c j i  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego p ierw szey  Instaflcyi D e p a r ta m e n tu  Krakowskiego pód  
dniem  19 Czerwca 1813- roku  do N ru  Dziennika* 1134. zapadłey* a na żądanie 
starozakonnego Icjdra W eyskcrza  syna* do lc tn iego  hiegdy Szmula M arkowi­
cza dom u m urow anego  spastoszałego  w żydowskim mieście n a  Kazimierzu p rzy
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Krakowie będącym pod Nrent 96 stoiacego I po tymże Szmula Markowiczu 
pozostałego przez p-zys^egłych detaxUorow miasta tego Złotych polskich 
pięćset czterdzieści pięć groszy pictnaście w monecie, srebrney Courant oszaco* 
wanego, w kamienicy niźey p .dpbanego pisarza tu w Krakowie w ulicy szpi- 
talney pcd Nrem 562 stoiącey dnia 8- miesiąca Lipca, roku bicźfcego, o go­
dzinie 9. pr^ed połndn em odprawiać się będzie sprzedaż przez licytacyą więcey 
daiącema za gotowe pieniądze w  monecie srsbrney courant; życzący sobie 
zatym nabycia prze rzeczonego domu , raczą się w mieyscu i terminie wyż 
wymienionym , na którym fen dom stanowczo s omwnie do żądania właścicie­
la doletniego wyż wymienionego Icyka Weyskerza przysądzonym bedzie, 
znaydować. Kondycye sp zed aż /  i detaxacya każdego czasu w kancellaryi 
niźey podpisanego widzieć można.

w Krakowie dnia 22 Czerwca 2813 rdkui

Walenty L i  c h o c k  i Pisarz Aktowy 
Depa tamcntu Krakowsaiego.

O pisanie skradzionego źrebca

D n ia  27 Czerwca r. b. w  Liszkach w Plebanii skradziony 
Został Z stayni w  nocy źrebiec młody, dwa la t  mai p y ,  *ary, ogona 
krótkiego. Ten może bydź łatwo poznanym  , bo kawałek wargi świeżo 
wyrwany , w która go koh u g ryz ł , a koło ogona cokolwiek nadpsuty, kto 
kol ciek by tako wego wyśledził lub przy trzym ał raczy sic udać lub w  
prost na Plebanią w Liszkach , lub też do Drukarni Redakcyi iJ^ien- 
nika Departamentowego w Krakowie w ulicy Grodzkiey p o d  N ro  2 J. 
Gdzie przyzw oitą  nadgrodę odbierze.


